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Projekt zbierania wiadomości statystycznych 
w mieście Krakowie.

Przedstaw iony w Komisyi sanitarnej krakowskiój dnia 28. m aja 
1876 r. przez Drów K. Grabowskiego, B. Lutostańskiego 

i St. Janikowskiego, sprawozdawcę.

§. 1. Celem um iejętnego zbierania i obrabiania 
statystyki miejskiej ustanaw ia się osobnego R eferenta 
do spraw statystycznych w M agistracie m. Krakowa, 
któryto urzędnik powinien być należycie obznajmiony 
z prowadzeniem statystyki adm inistracyjnej.

§. 2. R eferen t ten je s t  stałym  urzędnikiem  
M agistratu, mianowanym przez R adę m iejską (§. 64. 
ust. 2, S ta t. gm.), zależnym bezpośrednio od Prezyden­
ta  (§. 91, St. gm.) i mającym prawo zasiadania na po­
siedzeniach M agistratu z głosem doradczym.

§. 3. R eferent pobiera płacę roczną w kwocie.... 
§. 4. Obowiązkiem R eferenta w ogólności je s t :

a) za pom ocą wskazówek udzielanych pojedynczym 
D epartam entom  M agistratu zbierającym  niektóre 
szczegóły statystyczne, ułatw iać im grom adzenie 
m ateryjałów  przydatnych; 

ó) szczegóły zaczerpnięte już to  z D epartam entów  Ma­
gistratu , jużto  z innych źró d e ł, uk ładać w sp ra­

wozdania um iejętne.
§. 5. W szczególności obowiązkiem R eferenta do 

spraw statystycznych je s t zbierać:
1) Szczegóły dotyczące się wzrostu ludności m. 

Krakowa i jej stanu obecnego;
2) Statystykę ulic i budowli;
3) Statystykę rocznego ruchu ludności;
4) Statystykę śm iertelności z uwzględnieniem po­

trzeb  poszukiwań publiczno-lekarskicb;
5) S tatystykę epidemij;
6_j Statystykę zaopatrzenia m iasta w żywność, ja -  

koteż cen artykułów  żywności;
7) Statystykę dobrobytu;
8) Statystykę rzemiosł, przemysłu, handlu i ko- 

m unikacyj;
9) Statystykę szkół publicznych;
10) S tatystykę zakładów  dobroczynnych i lekar­

skich, oraz służby zdrowia;
11) W reszcie statystykę krym inalną i nierządu.
§. 6. Z m ateryjału  um iejętnie uporządkowanego 

R eferent do spraw statystycznych  ̂obowiązany je s t u- 
k ładać co rok sprawozdanie, które będzie drukiem  
Ogłoszone.

§• 7. Stosunek D epartam entów  M agistratu do R e­
feren ta  spraw statystycznych na tem polega:

a) że takowe m ają korzystać z udzielonych przez 
R eferenta wskazówek w zbieraniu szczegółów sta­
tystycznych do ich zakresu należących;

b) że dostarczać m ają Referentowi tych m ateryjałów  
statystycznych, którem i rozporządzają.
§•■ 8 Szczegółową Instrukcyję dla R eferenta spraw 

statystycznych w ypracuje Komisyja san itarna  i p rzed­
stawi takow ą do zatw ierdzenia Radzie miejskiej. (§. 64, 
ust. 1, S tatu tu  gm.)

Powody projektu.

Do §. 1. W prawdzie dotychczas M agistrat m. K ra­
kowa zbiera w pewnych działach wiadomości statysty­
czne. Ale nie ulega wątpliwości, że brak im w ogóle 
bliższego obrobienia; że wiele z nich zbieranych je s t  
w sposób nieodpowiedni; wreszcie, ze niektóre działy 
całkiem  są zaniedbane. Z  tego więc wynika niezbęd­
na potrzeba ustanowienia w M agistracie osobnego urzę­
dnika, któryby tą  gałęzią um iejętnie kierował.

Do §. 2. Z natury rzeczy wynika, że Referent 
tak i powinien być obznajmiony z tokiem  spraw we 
wszystkich D epartam entach M agistratu: albowiem ze 
wszystkich m a czerpać swe wiadomości. Z tego powo­
du, nie przydzielając go w szczególności do żadnego 
D epartam entu, dla utrzym ania pewnej łączności projekt 
zastrzega tem u urzędnikowi prawo zasiadania na po­
siedzeniach M agistratu z głosem doradczym.

Do §. 4. Dwojakie w ogólności obowiązki Refe­
ren ta  spraw statystycznych uzasadnione są już tem, co 
powyżej do § . 1 .  nadmieniliśmy. Albowiem pragnąc, 
żeby odpowiednie D epartam enta M agistratu d o sta r­
czały Referentowi m ateryjałów  statystycznych użytecz­
nych, należy dać im stosowne wzory i rubryki; z drugiej 
zaś m ateryjały te  powinny być należycie zestawione i 
uporządkowane.

Do §. 5. Jedenastom a ustępam i tego paragrafu 
objęte są najważniejsze działy statystyki miejskiej, k tó ­
re m ają bezpośrednio lub pośrednio styczność ze zdro­
wiem publicznem, ale które i do wielu innych celów 
publicznych są niezbędne.

Do §. 6. Roczne sprawozdania, których wymaga 
przepis tego paragrafu, będą najlepszą kontrolą sku­
tecznej czynności Referenta; a ogłaszając je  drukiem , 
M agistrat przystępnem i dla wszystkich uczyni m atery­
ja ły  w nich zawarte.

Do §. 7. P rzepisy  tego paragrafu są tylko d ru ­
gą stroną tego, co już wyłuszczono w paragrafie czwar­
tym, a m ają na celu zapewnić Referentowi odpowiedni 
m atery jał statystyczny.



—  159 — — 160 —

Do §. 8. In s tru k cy ja , o której tu  je s t mowa, )
wskaże: / _ >

a) z jak ich  źródeł R eferent ma czerpać m ateryjały 
statystyczne do pojedynczych działów wyliczo- 
nych w §. 5; \

b) według jak ich  wzorów m ateryjały te  m ają mu być ]
dostarczane z Departam entów  M agistratu;

c) wreszcie, według jak ich  wzorów ma takowe po- 
rządkow ać i obrabiać.

Uwagi higijeniczno-lekarskie o Zakładzie starców, ka- 
lók i dzieci pod opiekę krak. Tow. Dobroczynności 

zostających.

Skreślił D r. Bolesław Lutostański, C złonek  T ow . D obrocz. i Kom.
aanit. k ra k . *). ?

Uwagi swoje rozpoczynam od rewizyi infirmeryi ' 
zakładu, oraz od wskazania niezbędnych reform, k tóre \ 
w  tej części za zakładu przeprowadzić należy.

I. 1
I n f i r m e r y j a .  \

Jestto  rzeczą wiadomą, że infirmeryje wszelkich j 
zakładów publicznych są w istocie rzeczy szpitalam i, \ 
w  skutek czego powinny posiadać wszelkie cechy owych > 
instytutów . Stosuje się to  tem  bardziej do infirmeryi ’ 
zakładu starców i kalek, wymagających szczególniejszej 
opieki lekarskiej i troskliwego pielęgnowania.

Do wspomnianych cech należą: ;
1) Infirm eryja nie powinna mieścić w sobie ża- ) 

dnych wpływów szkodliwie na chorych działających.
2) Zarząd infirmeryi powinien kierować się zasa- s 

dą  najskrupulatniejszej oszczędności, któraby jednak  nie j 
szkodziła celowi zakładu.

3) Cały zarząd lekarski i gospodarczy powinien \ 
spoczywać w rękach lekarzy.

Infirm eryja naszego zakładu w wielu względach j 
nie czyni zadość tym głównym warunkom instytucyi hu- \ 
m anitarno-lekarsk iej. i

Dom, w którym  mieści się infirm eryja nie posiada i 
warunków higijenicznych, niezbędnych w szpitalu. W szyst- ) 
kim  wymaganiom higijeny szp ita ln e j niepodobna przy : 
istniejących stosunkach dotąd zadość uczynić, dopóki | 
nie stanie nowy gmach zakładowy. Z tego powodu s 
wskażę tylko sposoby usunięcia na razie istniejących l 
niedostatków, tudzież zaprow adzenia możliwych ulepszeń \ 
w tej części zakładu, a to w celu popraw ienia losu nie- i 
szczęśliwych chorych powierzonych naszej opiece.

U r z ą d z e n i e  b u d y n k u .
Miejscowość, na której budynek stoi, je s t nader 

w ilgotna a tem  samem niezdrow a, wskutek czego całe

l )  W y k ry w a ć  n ied o sta tk i h ig ijen iezne  i w sk azy w ać  śro d k i do '( 

ich u su w a n ia  je s t  jednem  z g łów nych  zad ań  naszego  pism a: >
dla  tego  n ie  w ahaliśm y  się og łosić  pow yższe U w a g i ,  sk r§  i
ślone  na  żąd an ie  Z arządu  T o w a rz y s tw a  D obroczynnośc i, \
k tó rem u  za  p raw d z iw ą  zas łu g ę  po czy tać  n a leży  tę  d ą żn o ść  \
do u lepszeń  sa n ita rn y c h . P rz y tśm  sądzim y, że  w ie le  szcze- )
gółów  pow yższego  sp raw o zd a n ia  zn a leźć  m oże w  k ra ju  na- f
szćm  w  niejednćm  m iejscu  zastosow an ie , a  z w łaszcza  p rzy- )
d ać  się m oże K olegom  p rzy p ro w a d za jący m  do p o rządku  s
P rz y tu łk i p a ra flja ln e  d la  ubogich , lub u rząd za jący m  szp ita - <
lik i w ie jsk ie . ("Przyp. Red.)

zabudowanie przesiąkłe je s t wilgocią. W celu osusze­
nia terenu i fundam entów należałoby n a  o k o ł o  b u ­
d y n k u  p r z y n a j m n i e j  n a  g r u n c i e  w ł a s n o ś c i ą  
Tow.  b ę d ą c y m  w y k o p a ć  rów szeroki na 45 centy­
metrów (około 1 stopy), i d ą c y  r ó w n o l e g l e  do  f u n ­
d a m e n t ó w ,  w y b r u k o w a ć  d n o  j e g o  i z w i e r z c h u  
p r z y k r y ć  d e s k a m i .  Rów ten ma być pochylony 
w kierunku spadku. Je s tto  najprostszy i najtańszy a 
zarazem  najskuteczniejszy środek osuszenia fundam en­
tów, a  tem  samem i ścian budynku.

Ponieważ budynek nie mieści w sobie żadnego 
w y c h o d k a ,  ani też umieścić takowego w nim niem o­
żna: przeto musi stać s t o l e c  r u c h o m y  w sieni.

W celu zabezpieczenia chorych używających owego 
stolca od przeciągów i zaziębienia, tudzież chorych i 
osób używających kąpieli lub łaźni mającej się u rzą­
dzić, należy koniecznie p r z e d  d r z w i a m i  w c h ó d  o- 
w e m i  w y b u d o w a ć  p r z e d s i o n e k  ( p r z y s t a w k ę  
d r e w n i a n  ą).

W szelkie p r z e p e ł n i e n i e  s a l  je s t  d la  chorych 
nader szkodliwe i dlatego trzeba tegoż starannie  uni­
kać. P rzytem  pam iętać należy o wymiarach sal. Sala 
dla kobiet ma szerok. 7,14 metr., długości 9,79 wysok. 
3,60 m etr., powierzchnia więc kwadr, wynosi około 70 
metrów kw adratow ych“ 700 stóp kwadr. wied.

Licząc na jednego chorego przynajm niej 4 m etry 
kwadr —80 stóp wied. kwadrat., wypadałoby, że ta  powierz­
chnia wystarcza na pomieszczenie od 8— 9 chorych. Ta 
liczba jednak  je s t niemożliwą z powodu kszta łtu  sali i 
m ałej wysokości. P rzestrzeń  sześć, bowiem sali, nie licząc 
przestrzeni zajętej przez piece i sprzęty, wynosi 251,60 
m etr. sześć.=-7960 stóp wied. sześć. Z drugiej strony wia­
domo nam, iż jeden  chory co najm niej potrzebuje 
przy zwyczajnych warunkach przestrzeni sześć. 37 ,88  
m etr. sześć, czyli 1200 stóp wied. sześć. W edług więc 
tego ostatniego obliczenia sala dla kobiet wystarcza z a- 
l e d w i e  n a  p o m i e s z c z e n i e  7 c h o r y c h .

Sala dla mężczyzn ma. długości 10,30 m etr., szeroko­
ści 6,72 m etr. i wysokości 3,60. P rzestrzeń  kwadratowa wy­
nosi 69,21 m etr. sześć., nie licząc pieców sprzętów ,= 6 9 2  
stóp  kw adrat, (około 8 chorych). Przestrzeń zaś sze­
ścienna wynosi 249.15 metr. sześć.= 7885 , stóp wied. sześ., 
czyli wystarcza do p o m i e s z c z e n i a  6 c h o r y c h  w o- 
k r ą g ł e j  l i c z b i e .

Z tych powodów wnoszę: a b y  u s t a n o w i ć  l i c z b ę  
n o r m a l n ą  c h o r y c h  b e z  s z k o d y  w i n f i r m e r y i  
p o m i e ś c i ć  s i ę  m o g ą c y c h .  L i c z b a  t a  w y n o s i  
m i e j s c  13 a n a j w i ę c e j  15.

W części można będzie uniknąć szkodliwych sku t­
ków przepełnienia sal, jeżeli będziemy pamięta.li, że 
infirm eryja przeznaczona je s t dla osób płci obojej zo­
stających w zakładzie, z wyjątkiem dzieci, dotkniętych 
wszelkiemi chorobam i tak  wewnętrznemi jako i zewnętrz- 
nemi i z wyjątkiem chorób zaraźnych ostrych, chorób 
wenerycznych, świeżbu, i raka, wreszcie chorób umy­
słowych. Te przypadki m ają być odsyłane do szpitali 
miejscowych; nieuleczalni zaś kalecy nie wymagający 
szczególnej opieki umieszczeni być m ają na salach o- 
gólnych. Istn iejące przepełnienie sal (w sali kobiet 11 łó ­
żek w sali mężczyzn 9 łóżek) wymaga koniecznie n a le ­
żytej wentylacyi sal, o której w krótce mówić będę.

W infirmeryi mieszczącej w sobie dwa oddziały, 
dla kobiet i mężczyzn, p r z e s t r z e g a ć  n a l e ż y  r o z ­
d z i a ł u  c h o r y c h  w e d ł u g  p ł c i -

K a ż d y  c h o r y ,  jeżeli s tan  jego zezwala, przed 
przyjęciem do infirmeryi ma odbyć kąpiel lub przy­
najmniej obmycie całego ciała ciepłą wodą, poczem do­
staje  bieliznę i odzież infirm eryjną.
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P o r z ą d e k  p r z y j m o w a n i a  c h o r y c h ,  w y p i ­
s y w a n i a  t a k o w y c h ,  l ub  u b y c i a  w s k u t e k  ś m i e r ­
ci ,  o z n a c z ą  s z c z e g ó ł o w e  i n s t r u k c y j e  d l a  wydz .  
z d  ro wia,  l e k a r z a  z a k ł a d u  i p r o w i z o r a .

(Dalszy ciąg nastąpi.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

* K ra k ó w , dn ia  11 p aźd z ie rn ik a . Pow róciw szy za- 
ledw o k ilk a  dni tem u z kongresu  h ig ijenicznego i wystaw y 
zdrow otnej w B rukselli, pragnęlibyśm y co p rędze j podzie­
lić się z naszym i C zytelnikam i odebranem  w rażeniem  i na- 
by tem i w iadom ościam i. Jed n ak że  b ra k  czasu zniew ala nas 
tym  razem  p o p rze s tać  na k ró tk ie j ty lko w zm iance, szcze­
gółow e zaś sp raw ozdan ia  odłożyć do następnych  num erów  
„ D w utygodn ika“. P rzedew szystk iem  nadm ienić m usim y, że 
zarów no kongres, ja k  osobliw ie w ystaw a, nie ty lko  nie za ­
w iodły słusznych nadziei, ale owszem przew yższyły  tako- 
kow e obfitością nauczających  sp raw ozdań  i w ystaw ionych 
przedm io tów , m ających styczność z h ig ijeną  w najogó ln ie j- 
szem  znaczen iu .

O liczbie członków  kongresu  nie mamy w iadom ości 
urzędow ej, albow iem  w ykazy członków  nie były og łaszane 
w ciągu Z jazd u ; ty le  nam  wiadomo, że  nasze b ile ty , wzię­
te  na k ilk a  godzin  p rzed  o tw arciem  kongresu , m iały licz ­
bę porządkow ą 1648 i 1 649 . Co do rozp raw  sekcyjnych 
z w łasnego p rzek o n an ia  zaśw iadczyć m ożem y o dziale  Iym  
Sekcyi ls z e j (H igijeny ogólnej), że rozpraw y , k tó re  się 
tam  toczyły, nie mało przyczyniły  się do w yjaśnienia  k il­
k u  p y tań  san itarnych . Bylyto rozpraw y: 1) o h ig ijem e
szp ita li, p rzy tu łków  i domów porodow ych (ciągnące się przez 
d w a  dni); 2) o z ao p a trzen iu  m iast w wodę i o zan ieczysz­
czaniu  wody do p ic ia  (p rzez  5 dni); 3 )  w reszcie, d la  k ró t­
kości czasu  najpobieżn iej trak to w an e  było p y tan ie  o kanali- 
zacyi i wywozie nieczystości. Jakko lw iek  pouczające były 
te  rozpraw y; m ożna pow iedzieć, że jeszcze  w iększą korzyść 
odnieść m ożna było ze zw iedzenia  wzorowo urządzonego  
szp ita la  (hópital Saint Pierre), jak o  też  osobliw ie ze 
zw iedzen ia  B iura h ig ijenicznego m. B ru k se lli , k tó rego  
u rząd zen ia  i szczegóły adm in istracy i san ita rne j z n iezm or­
dow aną uprzejm ością  ob jaśn iał D r. Jansens.

Co się tyczy W ystaw y , pow iedzieć m ożna, że A n- 
g l i j a  odznaczała  się doborem  w yrobów  m ocnych, dogo- 
dnych, a częstokroć  w spaniałych, styczność z h ig ijeną  p ry - 
w atn ą  i pub liczną  m ających. W  oddziale  a u s t r y j a c k i m  
osobliw ie odznaczały  się pociągi ra tow nic tw a wojskow ego i na­
desłane z W ied n ia  p lany  regu lacy i D unaju , w odociągów i 
jąźn i publicznych. B e l g i j a  celow ała w ielu p rz y rz ą d a ­
mi tyczącem i się bezp ieczeństw a na drogach że laznych  i 
bezp ieczeństw a w fab rykach , jak o też  w ielu szczegółam i z h i­
gijeny p ryw atnej. W ystaw y państw  s k a n d y n a w s k i c h  
w zb u d za ły  podziw  znakom itym  zbiorem  p rzy rządów  tyczących 
się ra tow n ic tw a  m orskiego, graficznem  przedstaw ien iem  s ta ty ­
styk i śm ierte lnośc i i chorobliw ości i p lanam i szpita low  , p rzy ­
tu łków ; w w ystaw ie f r a n c u z k i ó j  na osobliw ą uw agę za ­
sług iw ała  w ystaw a zbiorow a m. P a ry ża  (szkoły , czystość 
u lic, k ana ły , w ięzienia i td .j  Z  H o  l a n d y  i odznaczało  się 
k ilk a  p rzy rządów  ratow niczych, p lany  szkół m. A m sterdam u 
i k ilku  w ięzień; w oddziale  n i e m i e c k i m  w ystaw y zb io ro ­
we m iast celn iejszych  dające obraz u lepszeń  w higijenie

m iejskiej publicznej; w R o s y i  m uzeum  pedagogiczne p e ­
te rsb u rsk ie  i p lan  osuszenia bag ien  p ińskich (pó łkow nika  
Ż y liń sk ieg o ); w S z w a j c a r y i  zaledw o p a rę  drobnych  
przedm iotów ; w reszcie we W ł o s z e c h  okazałe  p lany  p rac  
h id rau licznych  i p rzy rząd y  do palen ia  zw łok.

* P en za . P rezy d en t m iasta  (głowa) m a zam iar za - 
propouow ać radz ie  m iasta , aby  urządzono  w rynku  ludow ą 
kuchnię  w ielkich rozm iarów . P rócz tego  p ro jek tu je  o tw o ­
rzyć k ilka  h e rb ac ia rń  w m ieście. W szystko to  są ow oce 
w alki pow stałej w radzie  m iasta  przeciw  pijaństw u. ( „ Zdo- 
rotvieu Nr. 32 , str, 56 ). J . P.

* Do szczepienia ospy ochronnej D r. L o r e n t z  en  
za leca  limfę g licerynow ą, do k tó re j g licerynę zap raw ia  
kw asem  salicylowym  (1 cz. kw. salic., 20 0  cz. g lic e ry n y  
i 100 cz. w ody). O dkąd tak ie j limfy u ży w a, uw ażał, że 
k ro s ty  byw ają w iększe. (D . M. W .)

W Żytomierzu b rak  wody je s t  cierp ien iem  ciągiem . 
R zecz się ta k  m a, że z p rzyczyny b rak u  s tu d z ie n  w m ia ­
ście wodę do uży tku  domow ego przyw ożą z rzek i T e te ro - 
wa ( Tietierewa) .  D ostarczają  te j wody ta k  zw ani w ozi- 
wodowie, k tó rzy  stanow ią osobną uprzyw ilejow aną k as tę  
na podobieństw o średniow iecznych cechów. K ażdy z n ich 
m a pod  sw ojem  zaw iadyw aniem  pew ną dzielnicę m iasta , a 
w edle podan ia  dzieln ice te  pow stały  je szcze  za czasów  
B ohdana C hm ielnickiego. W oziw oda, żeniąc swojego syna, 
oddaje  mu w posagu 50  —  60  gospodarzy  domów, k tó rz y  
bez szem ran ia  p rzy jm ują  te  rozpo rządzen ia . P rzybyszów  
do sw ojego cechu w oziwodowie nie p rzy jm ują. P rzy  p ie rw - 
szem  kuszeniu  się now icyjusza, k tó ryby  się chciał z a ja ć  
ich rzem iosłem , tru ją  jego  ko n ia , a  jego  sam ego k a lec zą . 
T en sarn los czeka tych, k tó rzy  w kraczają  w obręb  c u ­
dzej dzielnicy. Jeże li w oziw oda s trac i kon ia , albo sam
zachoru je , cała jeg o  dzieln ica zo sta je  bez wody d o p ó ty , 
póki tenże  nie kupi sobie konia lub n ie]w yzdrow ieje, albo  
(jeżeli choroba się dłużej p rzec iąg a), dopóki nie w y z n a ­
czy za  siebie zastępcy. Bywa i t a k ,  że do pew nego d o ­
mu, p rzez  zapom nienie, wody nie d o sta rcza ją  p rzez  k ilk a
dni. Lecz najgorszym  czasem  d la  m ieszkańców  Ż y tom ie­
rz a  je s t  zim a. R zeczka płynie pod  górą. Od ciągle ro z ­
lew anej wody na  drodze  tw orzy  się gołoledź. na k tó re j 
ciągle ro zb ija ją  się beczki, łam ią się koniom  nogi itp . Z te j 
przyczyny w czasie m rozów  ta k i w oziw oda zdo ła  zaopa- 

; trzy ć  w wodę ty lko  trzec ią  część sw ojej dzielnicy, a w ielu
z nich po p ro s tu  po zo sta je  w dom u. (Kijewskij Telegr.

\ N r. 10.)

* Statystyka lekarzy w Rosyi. W edle cyfr s ta ty -  
Sj stycznych, przy toczonych  p rzez  D ra  G. J . A rchangielsk iego ,
) liczba w szystk ich  lek a rzy  w Rosyi w spraw ozdaniach , za

r . 1876 podaną je s t na  1 2 ,1 7 9 , z k tórych  54 ,47°/0 pozo- 
\ s ta je  w służbie publicznej, pozosta ła  zaś ilość sk łada  się
| z lekarzy  uw olnionych ze służby i wolno p rak tyku jących .
) P ierw sza  k a teg o ry ja  rozdzie la  się na następu jące  m ini-
, s te rs tw a  i zarządy . W  m in is ters tw ie w ojny 2 ,2 4 3 ; w m a-
\ rynarce  205; w m in isters tw ie  spraw  w ew nętrznych 2 ,519 ;
\ w m in is ters tw ie  ośw iaty  narodow ej 352; w m in isterstw ie
\ skarbu , m in is ters tw ie  d ó b r p aństw a i dó b r cesarskich  171;
j w m in isterstw ie dw oru J .  C. M ości, w m in is ters tw ie  sp ra -
| w iedliwości i t . p. 93 ; w służbie cywilnej kaukazk ie j 127;
! w Z akładach  dobroczynnych i za rządach  duchow nych 507;

w ziem stw ach 424 , razem  6 ,6 3 4 . (Soivr. Medic. N ro 17, 
1876). \  Podegimski.

* W  P ogran iczu  w ojskow em  zd a rzy ł się ten  rzad k i 
; p rzy p ad ek , że balw ierz , puszcza jąc  k rew  trzem  chorym ,
: zaszczep ił im  kiłę  (syphilis). L a n c e t uży ty  do tego  ręk o -
\ czynu snać był zanieczyszczony jad em  kiłowym . (Med.
\ chir. Cbl.)
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~  Oświetlanie naftą coraz więcej (i słusznie) wcho­
dzi w użycie. Sposób ten  oświetlania liczyłby więcej je sz­
cze zwolenników niż teraz, gdyby nie to , że jedni oba­
wiają się wybuchów, a drudzy m niem ają, że nafta więcej 
psuje powietrze, niż inne świethwa.

Co do obaw wybuchu, to nafta dobrze otrzym ana 
i dobrze oczyszczona w lampie czysto utrzym anej i odpo­
wiednio zamkniętej nie je s t bardziej niebezpieczną, niż 
olej, który przecież wszyscy uważają za wolny od niebez­
pieczeństw, je s t zaś mniej niebezpieczną niż gaz do oświe­
tlania. Nafta ulatnia się dopiero przy 100°, a więc nie 
może wybuchać (tj, zapalać się nagle w całej masie), je ­
żeli nie będzie przedtem  do tej ciepłoty ogrzaną.

W żadnej jednak lampie nafta tak znacznie ogrzać 
się nie może, a więc i wybuch nafty odpowiednio otrzy­
manej je s t niemożliwy.

Niebezpieczną je s t tylko nafta nieodpowiednio otrzy­
mana, zawierająca olejki lotne, które w niższej ciepłocie 
zapalają się i wybuch sprawić mogą.

Naftę taką łatwo je s t od dobrej nafty odróżnić.
W  ciepłocie pokojowej (16°R rz:200C) nalewa się na 

talerzyk nafty, k tórą badać mamy, zapala zapałkę i wrzu­
ca takową płonącą w naftę. Jeżeli nafta wolną je s t od 
domieszki olejków lotnych, to zapałka, zanurzywszy się 
w nafcie, gaśnie.

Z a  pomocą tej łatwej próby można usunąć obawę 
wybuchów, a zarazem i niebezpieczeństwo jeżeli tylko 
zwracać będziemy na to uwagę, aby lampa nigdy się do 
ostatka nie wypaliła (przez co rozgrzewa się zbiornik^) i 
jeżeli nigdy do palącej się lampy nafty dolewać nie bę­
dziemy.

N atom iast obawa zepsucia pow ietrza je s t co do nie­
których rodzajów nafty uzasadnioną.

Nieżyty oczu i narzędzi oddechowych pojawiały się 
czasem regularnie, gdy nafty do oświetlenia używano. Cho­
rzy skarżyli się na nieprzyjemne uczucie w oczach i p łu­
cach jakiego doznawali przy oświetleniu lampą naftową. 
Obecnie poznano przyczynę tego, a mianowicie przekonano 
się, że szkodliwe dla zdrowia pary przy paleniu nafty 
przypisywać trzeba siarce, której pewna ilość w każdej 
znajduje się nafcie.

Nafta zaw ierająca wiele siarki, mianowicie kwasu 
siarkowego (czyli siarczanego S 0 3), dodanego, aby naftę 
uczynić czystą i przeźroczystą, cuchnie paląc się w poko­
jach  i salach, sprawia kopeć, wpływa szkodliwie na błony 
śluzowe ócz i narzędzi oddechowych.

Naftę taką nie trudno także rozpoznać. Wlewa się 
m ała jej ilość do rurk i odczynnikowej, dodaje kawałeczek 
potasu lub sodu i ogrzewa, a gdy się ciecz zagotuje, u- 
trzym uje w stanie wrzącym przez czas niejaki. Jeżeli 
nafta zawiera siarkę, to połyskująca pow ierzchnia metalu 
powleka się żółtą powłoczką. Po oziębieniu dodaje się 
kilka kropli wody i mięsza ciecz po niejakim czasie p rę­
cikiem szklanym zmaczanym w rozczynie nitroprusydku 
sodu (N itroprussidnatrium  Fe2 Cy5 N 02, Na2), a natychm iast 
naw et jeżeli w cieczy są zaledwo ślady siarki, występuje 
barw a fijołkowa. Jeżeli zaś barwa ta  nie pojawia się, to 
mamy pewność, że nafta nie zawiera siarki, je s t więc zu­
pełnie nieszkodliwą.

Próba ta  nie da się tak  łatwo i prędko uskutecznić, 
jak  próba wyżej wspomniana, k tóra nas przekonywa o o- 
becności olejków lotnych, ale za to daje nam zupełną rę ­
kojmię.

Jak  wyżej wspomniano, siarka dostaje się do nafty 
przez dodanie kwasu siarkowego (czyli siarczanego, S 0 3) 
dla uczynienia nafty czystą i przeźroczystą, nie oczyszczo­
na ma bowiem barwę żółtawą. Z tąd więc wynika że naf­
tę żółtą nie koniecznie uważać należy za złą, ale że ow­

szem niebieskawe rodzaje nafty jako lepiej oczyszczone, a 
zarazem  zawierające więcej siarki, więcej są dla zdrowia 
niebezpiecznerai, gdyż znaczniej pow ietrze w pokojach za­
nieczyszczają.

Śmiertelność z suchot płucnych w wojsku rosyjskiem.
Dosyć ciekawe i nauczające są stosunki śmiertelności 
w skutek suchot płucnych w rozmaitych rodzajach broni i 
rozmaitych okręgach wojskowych w Rosyi.

Na 1000 osób w średniej liczbie według wykazów 
urzędowych umarło:

W okręgach z gruźlicy z suchot
Kaukazkim 0,88 1,60
Turkiestańskim 1,17 1,85
W schodnio-Sybirskim 1,20 1,93
Zachodnio-Sybirskim 1,66 2,07
Odeskim 2,25 3,12
W arszawskim 2,45 3,63
Charkowskim 2,89 4,02
Petersburskim 2,92 3,85
Orenburskim 3,05 3,88
Wileńskim 3,06 3,75
Kijowskim 3,79 4,50
Obwodzie wojska Dońskiego 4,30 5,75
Kazańskim 4,68 5,63
Moskiewskim 5,55 6,74
Finlandzkim 6,26 7,47

(Zdorowije  1876. Nr. 40).
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